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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :  S t. P e te r sb u rg  d n ia  20 lis to p a d a .
(z Gazety Senackiey).

S t. P e te r s b u r g  d. iy  lis to p a d a . ^  Przez  na yw yź szy  d y p l o m a t , d a to w any  dn ia
{* Ruikiego Inwalida.) 5o paźdz ie rn ika  r .  t., C e s a r z  Jegomość r a c z y ł  u -

Dzis o d p r a w i  się , t a k  w C e r k w i  D w o r u ,  da ro w ać  b ry l a n t o w a u e m i  znakami  o r d e r u  ś. 
jako też po wszystkich s o h o r a c h , pa ra f i a ln ych  i A le x a n d r a  - N e w s k ie g o ,  H r a b i e g o  T P oronco-  
p ó ł k o w y c h  c e r k w i a c h ,  doroczne  nabożeńs two ża- w  a  , j ene ra ła  a d j u t a n t a , j en e ra ła 3 p i e c h o t y  n a  
ło bne ,  za duszę zmar łego  JNayjaŚnieyszego C e s a r z a  dowód wysokiego  zadowolenia J .  C. M .  ze s łu żby  
A l e x a n d r a  I- i p ra c  jego zawsze odznaczających się p o ż y tk ie m

vv szyslkie tea t ra  w czora  i dzisia zamknię te ;  oyczyzny,  szczególniey zaś ok azanych  teraz,  w cza-  
wszelk ie  zabawy- zaw ieszone. W  se rc ach  Rossyan ,  sie u k ła d ó w  z p e ł n o m o c n ik a m i  t u r e c k i m i  w  A -  
przez  lat  dwadzieśc ia  p ięć  szczęśl iwie ży jących  kerman ie ,  gdzie przez ro s t r o p n e  jego s tarania,  ukor i-  
pod  B e r ł e m  A lexandra B łogos ławionego  , świeża czone zosta ły d ług ie  spory," k tó re  miesza ły d o b r ą  
jeszcze odn o w i ła  się rana;  sm u te k  og ar ną ł  Stol icę zgodę pom ięd zy  Rossy ą  a P o r t ą  O t to m ańską  i p 0 -  
P ó in o c y .  L u d  t łu m a m i  śpieszy do św ią t yń  , dla łożona została t r w a ł a  osnowa, zawsze pożądanego  
przesłania  g o rący ch  mod łow do K r ó l a  K r ó l ó w  za pokoju.
po kóy duszy,  s p r a w c y  ich  szczęścia i s ławy,  k tó -  Przez  nayw yźszy  d y p l o m a t ,  d a t o w a n y  d 8
r y  z g ro b u  n aw e t  uszczęśl iwia Rossyą,  p r a w i c ą  do- l is topada,  C esarz J egomość r a c z y ł  b i skupa  dyeće  
s toyuego bwojego  N astępcy. zyi bor gosk iey  w  W .  X .  F in la n d z k ie m  , dok to r*

----------------- teologii ,  M o la n d e ra  , n ay ła sk aw ie y  m ian o w ać  k a 
wa le re m  o r d e r u  ś. A n n y  iszey klassy.

W y c ią g  z  o s ta tn ic h  don iesień  o d z ia ła n ia c h  Przez Ukaz Naywyźszy do Nayświętsze^o Sy
te P e r s j i ,  p o d  d . 5 t p a ź d z ie r n ik a  1826 roku . rodu  , pod dniem 6 l is topada, a rcy -b isk u p ° tw er-

r Ł t  łP  g a z e t*). ski J o n a s z , n a y ła s k a w ie y  m i a n o w a n y  a r c y - b i s k u -
J e n e r a ł  J e r  m olo  w  znayduje  się w  obozie pod pe m kazańskim i  s i m b i r s k i m  z zachow an iem  tv  

wioską  C h a łd aną  w p r o w i n o y i  Szekińskiey.  t ul u cz łonka  S y n o d u :  na  jego zaś mieysce  p r z e -
J e n e r a ł  ad ju tan t  P a sk i.'iv ic z  za y m o w a ł  da- niesiony na dyecezyą  t w e r s k a  a r c y - b i s k u p  kazań 

w nie ysz y  o b o z n a d  rzeczką  C zerekeu . . Z . d n e  dzia- ski,  A m b r o ż y ,  z nadaniem m u  stopnia z d a w n ie v  
łan ia  w o je nne  w  tey  s t ron ie  nie zaszły.  Jazda  8zey dyecezyi ,  dla o h u d w ó c h  zaś, na p ie rw sze  o~ 
K a r a b a c h s k a  posunęła się k u  rzece J je rg u sza c ie , ps t rzen ie  się dom owe,  rozkazano w yd ać  po 1 000
dla  przeszkadzania  bandom jazdy n ieprzy jac ie l -  r ub l i ,  z surarn na  d e p a r t a m e n t  d u c h o w n y  przezna-
s k i ey  rob ien ia  n ap adó w  i c h w y t a n i a  mieszkańców,  c z o n jc h .

A h b a s ■ M ir z a  leży obozem o 5 wio rs t  od Przez  naywyźszy  U kaz  J. C. M  do Rządza
m ostu  C hu d o p e ry ń sk ie g o ;  p r zy  n im ana ydu je  się ęego Sena tu,  pod dniem • ' i i  l i s topa da ’ na zaświad" 
m a ł y  k o r p u s ,  z woysk  d a n y c h  m u  przez Szacha;  czenie Je go  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  
inne  zas, k tó re  w k r a c z a ł y  z m m  do g r a n i c  Ros-  W i e l k i e g o  X i a z ^ c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a  
syyskich ,  zostały rozpuszczone  do domow.  A r t y l -  G u b e r n a t o r  Ć y w i l n y  G rodzieńsk i ,  R a d c a  S t anu  B o i  
Jery® )eg°ł pod dow ód z tw em  J u su J -C h a n a , rozło- K a ty ń s k i , na y ła sk aw ie y  m i a n o w a n y  R z e c z y w is ty m  
zona z tyłu,  w  K e u d a rz e .  C ie r p i  011 naywj gkszy  R a d c ą  Stanu.  ' 1
niedosta tek  żywności .  Przez naywyź szy  U k a z  J .  C. M .  do Rządzą-.

Szach  zoaydu |e  się za T a u r y s e m  w  wiosce cego Sena tu  pod  dniem  17 l i s t o p a d a , m a r s z a ł e k  
D u w a r k a u d .  l w i e r J z ą ,  iz jako Szach,  t ak  1 A b -  gu b e rn ia ln y  w ł o d z i m i e r s k i ,  R ze czyw is ty  R a d c a  
b a s -M ir z a  w  nayc iezszym pogrążeni  są sm u tk u ,  S tanu ,  XiąŻę G o licyn  , n a y ł a s k a w ie y  miano wanv  
ze s t r a ty  synowca  A b b a s a -M ir z y ,  synn A lis z a c h a -  G u b e r n a t o r e m  C y w i l n y m  Sara tow sk im .
M i r z y ,  nazwis k i em  S e ifu l-M e L u k -M ir z a ,  k t ó r y  Pr z e z  na yw yźs zy  U kaz  J .  C. M do K a n i t u
ś m ie r te ln ą  w b i tw ie  odniós ł  ranę .  ł y  o r d e r ó w  R ossy ysk ich ,  dnia 3 l i s topada  na  z a '

D i  wodze a Ap sze ronsk iego  p ó ł k u  p iecho ty ,  świadczenie  Jego  C e s a r s k i e t  W y s o k o ś c i  Ć e s a r z e -  
P ó ł k o w n i k  M iszczen ko  1, zostawszy w y k o m e n d e r o -  wiczA, o gor l iwośc i  odznaczajacey się w  s łużbie i 
w a n y m  przez jen era ł  majora f o n  K ra b b e  z t w ie r -  p r acowi tośc i ,  niźey wy l iczeni  u r zędn ic y  kance l  
dzy K u b y  z oddziałem woysk,  na ściganie p ie rz -  l a ry i  Rze czywis tego  R a d c y  Ta yn ego JSowosilcowa  
cha jącego  z p r o w m c y i  K u b i n s k i e y  n ie p rzy ja c ie -  na y ła sk a w ie y  m ia n o w an i  k a w a l e r a m i  o r d e r ó w  ś’ 
l a ,  zajął  7 p a ź d z i e r n i k a  mias to  S ta rą -Szemachę .  J V lo d z im ie r za  3c iey k l a s s y ,  R a d c a  S ta n u  A d a m  
Z a  zb l iżen iem się tego o d dz ia łu ,  M u s ta fa -C h a n  D u n in  Z u rk o w sk i ; tegoż  o r d e r u  4t ey  k l a s s y  se 
i inn i  p e r s c y  d o w o d c y ,  spiesznie uda li  się w s t ę p  k r e ta r z  ko l legialny  Ig na cy  B  o b ia ty  ń s k i  ■ ś. A n n y  
M u  hański ,  za rzekę  K u r .  >M u sta fa -C h c m  , osła- 2giey  klassy z b r y l a n t o w ą  ozdobą Assesor  kol ie  
n ia ł  dosyć  u p o r c z y w ie  p r z e p r a w ę ,  po z lmdowa-  g ia lny  A l e x y  H o m z in ;  tegoż o rd e ru  i  k la s sy  be 
Bym nizezeri moście na sznurach  : lecz nr iv l le rva  A t> „„1__ 1 i. J  .

p ie c h o ty  1 jazdy , p r z e p r a w i w s z y  się o świc ie  na  Przez  nayw yźszy  Ukaz do K a p i t u ł y  orderów
b r z e g  p r a w y  znalazła zostawione przez  m e p r z y -  p o d  dn iem  i 5 l i s to p ad a ,  na zaświadczenie J ego 
jaciela ł a d u n k o w e  s k r z y n k i  a r ty l l e r y y s k ie  i ka- C e sa r sk ie j  W y s o k o ś c i  C esarzewicza , o s łużbie 
ra b in o w e .  . . . odznaczająęey się g o r l i w o ś c i ą , pocz tm is t rz  ohw o-

oswobodzonych  ód n ieprzy jac ie la  p r o w i n -  d o w y  b ia łostocki ,  k ap i tan ,  J a n  B a b ia k ó w ,  n a y ła -  
c ya c h ,  p o w raca  d a w n y  porządek-  skawńey u d a r o w a n y  b r y l a n t o w ą  ozdobą orderu ś.

------------- - A n n y  2g iey klassy.



W  naywyjEszym ukazie do k ap itu ły  o rde
rów  pod i 4 Listopada wyrażono : ober-sekretarza 
rgo D epartam entu  Rządzącego Senatu, radcę kol- 
legialuego , Titow a, w nagrodę od/.naczającey się 
s łużby , osobiście N a m  w ia d o m ej , nsyłaskaw iey 
m ianujem y kaw alerem  orderu  ś. W ło d zim ierza  
Sciey klassy, rozkazując kapitu le  przesłać mu dy- 
plom at i znaki tego orderu. (W y raz y  N a m  oso
biście w iadom ej, napisane są pomiędzy wierszami 
w łasną J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  ręką.)

Przez naywyższy u k s z , objawiony Rządzą
cemu S en a to w i, Przez P. Sprawującego m i n i s t 
r y  urn spraw  w ewnętrznych, d. 9 listopada, C esarz 
J egomość, na przedstawienie P. S p raw u jącego  m i
nis te rym  > stosownie do postanowienia K om itetu  
P P .  M inistrów  d. 23 października, n n y w y z e y  roz
kazać raczył, dozorcy kw aran tanny  Konslantyno- 
horskiey, rad cy  honorowemu, (Jtkinowi, wydać je
dnorazową nagrodę 1000 rubli.

Przez naywyzszy ukaz ,  objawiony Rządzą
cem u Senatowi przez P. Sekretarza Stanu A lu -  
ra w je w a , w  odniesieniu się do P . Ministra C e 
s a r s k i e g o  D w oru  , Xiążęcia W olkońskiego, d. i 4 
listopada r .  t., C e s a r z  J e g o m o ś ć , przez wzgląd na 
ubóstwo i cnotę ober-sekretarza lgo D epartam en
tu  Rządzącego Senatu. R adcy  kollegialnego, T ito 
w a  , naymiłościwiey raczy ł mu darować z Gabi
ne tu  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  jednorazowie pi%c 
t j s i ę c j  rubli.

Ukazy okolne z Rządzącego S e n a tu , ogło
szone w  gazecie senackiey z dnia 20 listopada, są t r e 
ści następującey:

1) D. 17 listop. 1826 r. z igo D epartam entu ,
0 tern, ażeby należące z Izb Skarbow ych w y p ła 
ty  za u trzym yw anie  stacyy p o cz to w y ch , uskute
czniały też Izby be* zatrzymania pieniędzmi , nie 
wydając d łuuowych na siebie świadectw.

2) D. 18 listopada 1826 r. z igo D epartam en
tu, o p raw id łach  do zarządzania dzierżawnych (a- 
rendow nych) majątków skarbowych, w zdarzeniu, 
jeżeli osoby, k tó rym  majątki takowe nadane, albo 
umocowani od nich, nie stawią się dla ich  obję
cia, w  term in ie  naznaczonym.

3) D. 19 listopada 1826 r. z igo D eparta
m entu , O oddawaniu majątków obywatelskich, se- 
k w estrow anych  za poszukiwania skarbowe, w za
w iadyw anie  O piek  Szlacheckich.

4) D. 19 listopada 1826 r.  z igo D epartam en
tu , z ogłoszeniem etatu dla sądownict.w powiato
w y ch  gubern ii  chersońskiey powiatu odeskiego.

5) D. ig  listopada 1026 r. z igo D epartam en
tu ',  o wydaniu cudzoziemcom K a sle llsm u  i D i- 
dlo p rzyw ile ju  dziesięcioletniego, w  prow incyach 
P ań s tw  zakaukazkich, na wprowadzone przez nicli 
Sposoby mechaniczne zwijania i kręcenia  jedwabiu.

K om pania  Roęsyysko - Am erykańska , u w ia 
dom iła  swoich akcyonistów przez dzienniki, źe w 
eiągu nawigacyi tegoroczney , trzy jey okrę ty  
p rzy b y ły  do Rossyi z ładunkiem  wartości na 
a,ioo,ooo ru b l i  w fu trach  i innych tow arach  , z 
tego h an d lu  pochodzących w A m eryce-Północney; 
d w a  o k rę ty  zawinęły do portu  Ochocka; trzeci, 
k tó ry  p rzy b y ł  do K ronsz tadu  , * między innemi 
przywiózł 10,000 pudów  cu k ru  , zakupionego w 
Brezylii.  Ostatni ten  okręt,  wyszedł ztąd w 1824
1 odbył szczęśliwie podróż naokoło świata : dwa 
inno miały pow rócić  do koloniy w ciągu tey je
sieni.

  Podług  ostatnich doniesień z Archatigelu
pod dniem 4 t .m .,  w ielka k ra  zaczęła iść na Dzwi- 
nie, i  spodziewano się, źe ta rzeka w krótce  stanie.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i  B.
W a r s z a w a  d. 2 grudn ia .

(* G szety W arszawskiey).
Dzień wczorayszy, jako rocznica śmierci wie- 

kopomney parpięci C e s a r z a  i K r ó l a  A l e x a n d r a  I, 
ożyw ił w  sercach wszystkich Polaków niew yga
słe uczucia naygłębszego żalu i nayszczerszey bo
leści, po stracie tego drogiego M o n a r c h y , Dawcy 
naszego b y tu  i naszego szczęścia. O godzinie 1 i tey  
rano  odbyło się żałobne nabożeństwo w Kościele

M etropolita lnym  i. Ja n a , k tó re  celebrow ał J W .  
A rcy -B iskup  Prymas K rólew slw a. W szyscy  u- 
rzędnicy krajowi, mając na czele Senat, M inistrów  
i R id ę  Stanu, woyskowi, tudzież liczne nader zgro
madzenie się osób wszelkiego stanu i p łci , k tó
ry c h  Kościoła m ury  objąć nie zdołały, pośpieszy
li do przybytku  INaywyższego dla wynurzenia w 
głębi serca w y ry ty ch  uczuć, i dla uczczenia p a .  
mięci W ielkiego M o n a r c h y , naypoważnieyszą re- 
ligiyną posługą. Dobrani śpiewacy i artyści m u 
zyczni wykonali wśród Mszy sławne R equ iem  
M o z a r ta  z godną przedmiotu usilnością. W tym 
że czasie odpraw iło  się nabożeństwo w K ap licy  
Zamkowey.

— D n ia  4. —
Dla d ruka rn i  szknlney nadeszła prassa K o- 

lutnbiyska. W yższość jey nad zwyczayną łrancuz- 
ką na tern zależy: że nie potrzebuje przymocowa
nia i stoi bez przyków  o własnym ciężarze, k tó 
ry  29 cetnarów wagi polskiey wynosi; jest trwalsza, 
gdyż całkowicie żelazna; lżeysza dla robotnika, bo 
zaledwie trzecią  część tey siły wymaga, co d a 
wna; również i ciągle jednostaynie odciska , gdyż 
moc d ru k u  nie zawisła od natężenia siły d ru k a 
rza ; prócz tego prędzey  nią d ruk  idzie. Ciśnię- 
cie odbywa się przez wcale odmienny mechanizm. 
Kosztuje ze sprowadzeniem blisko 2600 zł.

A n g l i a .
L o n d jn  dnia i 5 listopada.

(t Gszuty War»»aw»kiey.)
Przed 67 laty utonęła fregata francuzka na 

rzece ś. W a w rze ń c a , o 2 mile powyżey K webeku. 
W y d o b y to  teraz kilka skrzyń z p ien ięd zm i, k tó
ry ch  ilość wynosi przeszło milijou dollarów.

W oysko regularne angielskie wraz z pó łk a
mi w Indyach  wynosi 112.779 ludzi, a n ieregu lar
ne, złożone z milicyi i ochotników, wynosiło 1821 
roku  162,228 ludzi, co razem czyni 275,107. W o y 
sko to kosztuje rocznie 7 milionów 679,-531 fu n 
tów szterlingow (5o3 milionów i 85 ,24o  zł. poi.). W  
roku  1792 było tylko 86,807 woyska regularnego 
X nieregularnego, którego utrzym anie 2 miliony 
775,212 funtów  szterlingow (111 tniliohów 848o zł. 
poi,) kosztowało. Podobnież powiększyły się wy
datki na potęgę morską. Utrzymanie jey w ro k u  
1792 kosztowało milion 985,482 funtów szterlin
gow (79 milionów 419,280 zł. poi ) a w roku  bie- 
żącyni kosztuje 5 milionów 849,119 funtów szter- 
i ingów (233 milionów 964,760 zł. poi-). O ff iccrów  
lądowych, b iorących  całą płacę jest 6173, a pobie
ra jących połowę płacy blisko 6,000, morskich zaś 
45q 8 . Między ostatnimi jest 200 A dm irałów  , t. 
k tó rych  tylko to zostaje w czynney służbie, 3o3 
kajiitauów, z k tórych  70 w czynney służbie i 2689 
poruczników, z k tó rych  669 w czynney służbie.

W  miesiącu lipcu odprawiło się ty L iverpoo l 
coroczne od lat 83 t rwające zgromadzenie M eto
dystów. Ze złożonych rapportów okazuje się, iż gm i
na ta bardzo się pomnożyła, zwłaszcza w Anglii 
i A m eryce. Ogólna liczba jey kaznodziei zw y 
cz a jn y c h  i nadzwyczaynych, starców nauczających 
i pod różnych , wynosi 24 i 8 . W  roku  1799 było 
192,338 M elodystów, a odtąd ilość ta powiększyła 
się przeszło o połowę.

Przed  tygodniem podczas ta rgu  w  P ljm o u th  
pokazywano dwoje dzieci z ludu Eskim ów. B y 
ły  odziane skórą psów morskich  , jadły surow e 
mięso, p iły  oliwę, a gestami i postępowaniem o- 
kazywały zupełną dzikość. Gdy dzieciom tym da
no młodego żywego królika, natychm iast go roz
szarpały, i w obecności widzów połknęły . Czło
wiek. k tóry  je pokazywał, tw ie rd z i ł ,  iż dostał je 
p rzed dwórna miesiącami od pewnego kapitana 0- 
krętowego w L iverp o o l; oświadczył, iż n ic  nie je
dzą prócz surowego mięsa samego, lub  zmieszane
go z ryżem , i że nigdy nie w y rz ek ły  słowa w  
znanym języku. B urm is trz  kazał te dzieci zapro
wadzić do domu roboczego, aby tam o nich m ia
no staranie. Na próżno usiłowano je skłonić do 
mówienia. N iedaw no , gdy się położyły s p a ć ,  je
dna z nich, dziewczyna, zaczęła rap tem  mówić do
brze po angielsku, i okazało się, iż oyciec ich bj 1



m u la tem , a m atka rodowitą  angielką. Oddano
icń  pod opiekę ciotki, mieszkającej1 w  L o n d yn ie . 
T a  przedała je niejakiemu S a n g er  za 35 szyllin- 
gów (70 zł. pol.)i i odtąd ani swoich rodziców, ani 
ciotki nie widziały. S a n g er  obchodził się z nie
m i okrótnie, często L.J- je grubym kijem, i od cza
su, jak jc posiadał, nie spały w łóżku; nie daw ał 
im  nic jeść prócz surowego mięsa, i przyuczył je 
chw ytać  i połykać wszystko, co im dano. Z agro
ził  im śm iercią ,  jeśliby słowo w yrzek ły .  Kazał 
im  kąsać i okazywać wściekłość, gdy się ich  kto 
do tknął.  Dziewczyna nazywa się E liza  T hom pson , 
a b ra t  jey E d w a rd ; pierwsza ma lat 10, a drugi 
7. S a n g er  umknął; lecz kazano go schwytać.

Blisko o półto ry  mili od L o n d y n u  stoi dąb 
zwany Gofski, z powodu , iż K aw ale r  G odjrey  
czyli G uff by , miał go zasadzić roku  1066, kiedy 
N o rp a n ie  przybyli do Anglii. W  w ydrążeniu 
tegd starego drzewa sześciu ludzi może siedzieć 
p rzy  okrągłym  stole.

Donoszą z L a  V a le tta  pod dniem 20 w rze
śnia, iż Nabob karnatycki w Indyach  zapisał lakę 
ru p iy  (blisko 5o.ooo talarów  hiszpańskich) baszy 
egipskiemu, jako czuwającemu nad święlemi mia
stami mahoinelańskiemi M ekkip  M e d yn ą  i t. d. za
strzegając, aby te pieniądze by ły  częścią rozdane 
W' spomnionych miastach, a częścią użyte na k u 
p ien ie  podarunków. W szystko  to przesłano k o 
sztem rządu angielskiego do K a iru , gdzie Pan S a lt , 
jeneralny  konsul kompanii wschodnio-indyyskiey, 
oddał je bsszy z listem Naboba, obwiniętym w m u
ślin srebrem  haftowany , z ogromną pieczęcią > a 
basza przy ją ł ów list obu rękam i , jak czyni od
biera jąc pismo W ielk iego  Sułtana. Z podarunków 
basza b y ł  bardzo kontent; składały się one z k ilku  
bogatych szalów, muślinu haftowanego złotem, zło
tego zegarka kieszonkowego, z którego koperty  
w-ychodził śpiewający ptaszek , ze Wspaniałemi 
łańcucham i i drogiemi kam ieniam i, pięknego ze
g a ra  stołowego, p erspek tyw y , p ierścienia z ru b i 
nem, strzelby, z którey 24 razy w ystrzelić moźlia 
za jednćm nabiciem, oraz kosztownego sztyletu i 
pałasza.

S ły c h a ć ,  iż Cesarz brezz liyski nie chce za
n iechać  woyny z Rzecząpospolitą buenos-ayreską, 
i żąda ogromney summy za odstąpienie p row incyi 
B a n d a  ■ O riental.

Dziś rozeszła się pogłoska, iż k ro k i  n ieprzy
jacielskie zB irm anam i znowu się rozpoczęły.

W e d łu g  doniesień z P e r u  pod dniem G s ie r
pnia, kongres tameczny odprawia przygotowawcze 
posiedzeuta; lecz takie byw ały  w rz a w y ,  iż B oli-  
w a r  oświadczył, że opuści k ray  i w ystaw i go na 
wszelkie okropności bezrządu. Na usilne prośby 
sk łon ił  się do odmiany tego postanowienia, 1 dalsze 
obrady spoko jn ie  się odbywają.

Crazeta Goniec umieściła list z TBruxelli, któ- 
r y  wyraża; ,,Bawiący tu południowi Amerykanie, 
o trzym ali wiadomość od rodzin swoich, iż w K o- 
liurnhii i P e ru  powszechnie mniemają, że B oliw ar  
®.ie wróci do B agota , lecz dyk ta tu rę  swoję w P e 
r u  skończy na przyjęciu ty tu łu  Cesarza. Mają 
także zayść wielkie odmiany w innych  ilzeczach- 
pospolilych południowey A m eryk i.”

Pan TYilęon (syn R o b erta  (Vila on a ) , k tó ry  
nk t uznania Rzeczypospolitey B oliv ia  przywiózł z 
L im a  do Chuyuisaka, odbył w dziewiętnastu dniach 
tę  drogę, wynoszącą 3oo niil niemieckich. Nie 
b y ło  jeszcze przyk ładu  takiego pośpiechu , ile na 
drodze złey i niebezpieczney, gdzie prócz tego od
m iany  gorąca i zimna są raptowne. W ie lk i  m a r
szałek M yacucho  (jenerał Sucre) mianow-ał go pod
pułkow nikiem , i w yda ł inu patent datowany w 
rocznicę urodzin B oliw ara .

— D n ia  17 — .
Z natężoną uwagą wyglądają skutków tego

rocznego Parlam entu , na który m ważne bardzo p y 
tania wniesione bydz' mają, n ietylko co się tycze 
zew nętrznych stosunków Anglii, ale naw et co się 
tycze w ew nętrznego położenia kraju* S tronnictwo 
*a wyzwoleniem będące i cała w ogóle oppozycya, 
Uzbraja się rozmaitym sposobem. Niedawno w y
dano C za rn ą  x ięg ę  czyli dem askow ane p r z e k u p  -

stwo5 teraz ogłoszono drukietn drugi tom ezyK 
dopełnienie powyższego dzieła. Całe dzieło obey- 
muje mnóstwo osobliwych Wiadomości z różnych  
stron nazbieranych. T y tu ł  zaymuje całą praw ie  
stronicę.

Izba handlowa w M a n ch este r  została w p ra 
wioną w  obawę z  powodu b i l u , k tó ry  ma bydź 
podany P a r lam e n to w i, względem w yprow adzania 
machin, i W tym cela wezwano na dzień i 5 b. m . 
Członków' teyże izby na ogólne żebbanie s ię ,  aby  
roztrżąsnęli stan prawodawstwa wzglądem tegoż 
wyprowądzatiia, i  uchw alili  pótycyą do parlam en
tu, z prośbą o zmianę Ustaw zbożowych. N ad 
pierw szym  przedmiotem nie było Źadney w  zda
niach  różnicy, a zgromadzenie przyjęło jednozgo- 
dnie i 5 puuk tów , zawierających belnieysze powo
dy przeciwko wywożeniu m ach in ;  co do zmiany 
ustaw zbożowych , każdy 'g en te lm a n  proponow ał 
środki sobie dogodne, a zdania b y ły  bardzo od
mienne, lecz gdy większość skłoniła się do usta
nowienia umiarkowanego , opiekuńczego p raw a, 
k tóre  powinno bydź stophiowo zmnieyszane w  o- 
strości swojey, a potem zupełnie zniesione, zgro
madzenie przyjęłó rozmaite p u n k ta  w  tym duchu.

Słychać, iż nastąpi odmiana w sposobie do
starczania żywności i innych  potrzeb dla potęgi 
m orskiey naszey, i że tern zaymą się nie lijveran- 
ci pnzez licytauyą, lecz komntisarze wydziału m or
skiego.

F  B i  I  C I  i .
B a r y t  d. 18 listopada.
(* Gazety W tr iz a w s k ie y . )

Nie jeden z Francuzów, p rzychy lny  dawniey 
G rekom , jest leraZ naywiększym ich  n ieprzyja
cielem. Omyleni w swoich nadziejach , zaczyna
ją teraz tak ganić spraw ę grecką, jak ją daw niey 
chwalili. Jeden  z tych b y ły ch  przyjaciół g rec 
k ich  bawi w S m y rn ie  i podaje a r ty k u ły  do wy- 
chodzącey tam gazety pad napisem D ostrzegacz  
TVschOilrii.. Anglik  M illin g en  znayduje się w woy- 
sku Jbra h itn a ; niektórzy jeszcze inni przyjaciele 
greccy Wojują teraz p rzeciw  G rekom . W  S ia m - 
bule i K a irze  jest kilkij^ którzy ćwiczą żołnierzy 
tUrecko-egipskich. Mie jeden w ró c i ł  do E u ropy , 
nie mogąc p rzyw yknąć do niewygodnego życia 
G reków; nie jeden też u m arł  z trudów  wojennych, 
lub  poległ w bóju. W szakże wielu jeszcze do
b ry c h  officerów walczy w szeregach greckich .

Dochód tuteyszego tow arzystw a przyjaciół 
g reck ich  od d. 24 października do 11 listopada w y 
nosił 18,670 franków  70 centim. Z Sztoka lm u  
przysłano 10,000 łranków .

N iądz B r a d t  wydał nowe dzieło, ]^od nap i
sem: E u ro p a  tv zastosow aniu do G recyi i  r e fo r 
m y  w T u rc y  i.

PeWny inżynier angielski w  M a r s y li i  m iał 
wynaleźć nowy wóz parowy. Z ap ew n ia ,  iż na 
nim W minucie odbędzie tnilę angielską drogi, a we 
3ch dniach przybędzie z M a rsy lii  do B a r y ta .

Na trzech  w ielkich cm enta rzach  paryzkich 
było 1824 roku  30,878 kamieni grobowych, k tó re  
kosztowały 5 milionów 869,55o franków . W  roku  
1823 znaydowało się w B a r y tu  6o , i3d mieszkańców, 
pobierających wspareie pieniężue z instytutów do
broczynności; dwóma zaś laty p ie rw ey  liczba ich  
by ła  większą o 17,000.

T V R C Y A.
S ta m b u ł dnia. 36 p a źd ziern ika .

[z Gazety W arszaw sk iey .)
Od kilku  dni stolica tuteysza była znowu 

zagrożona re w o lu c y ą , k tó rey  rozgałęzienia rozcią
gały  się do p ro w in cy y ;  surowością jednak W .  
Sułtana i czynnością Agi Baszy została w  zarodzie 
swoim przytłumiona. Celem spiskow ych było, a- 
b y  w ygnani do Azyl Janczarow ie, k tó ry ch  k i l 
kaset naw et tu  się już wcisnęło , zbliżyli się ze 
S k u ta r i  i w  nocy wpadli do tuteyszey stolicy. L i 
czni Ulemowie i Sofftasowie czekali ich  p rzyby
cia dla wspólnego działania, i zamordowania S u ł
tana ze wszystkiemi jego doradcami. ' Schwytana* 
jednego ze sp iskow ych , gdy chcia ł b roń  rozda-
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vracj Sułtan kazał natychmiast w ystąpić  swojemu  
nowo urządzonemu w oysku, prócz jednego pułku, 
w  którym  się w ie le  Janczarów znayduje , i k tó 
ry  posłano na osadę do zamków nad Bosforem. 
Uwięziono przeszło Sooo sp isk o w y c h ,  i. których  
blisko 5oo niezwłocznie stracono, a innych po wrę- 
kszey części w yw ieziono na wygnanie. Kilkaset  
zaprowadzono do więzienia Boslandziego Baszy, a- 
by  przez tortury skłonić ich  do zeznania. Po ta
k ich  środkach panuje wprawdzie spokoyność w  
tuteyszey s t o l i c y , lecz wzmaga się obawa jako
w ego póśuiey nieszczęścia. Podczas tych  wypad
ków , trwaią-spokoyność w  odlegleyszych częściach  
s to l ic y ,  i nie napastowano rajasów, czyli podda
nych T u reck ich ,  niewyznających re lig ii  M aho^  
metańskiey.

Mało mamy tu nowin z Grecyi. Piąta w y 
prawa Egipska, na którey ma bydź 1200 woyska, 
w yp ły n ę ła  juz z A le x a n d r y i ; lecz Basza chce  
ty lko przez trzy miesiące jeszcze ponosić w yd at
k i  na żołd woyska swego w  Morei.

Od gran ic  tureckich dnia 8 listopada.
L ist  z K o rfu  pod ił. 22 z. m. wyraża: „ J e 

nerał K ara tasso , wpadłszy na w yspę N egrepont,

fdzie posunął się aż do miasta tegoż nazwiska, za- 
rał Omeron-i'Baszy 800 ow iec i i 4o w ołów , przez 

co obóz Grecki w A ltyce  i osada w A tenach, zo- 
atały opatrzone w  żywność. W nosząc z listu,  
który wspom niony Jenerał pisał do Jenerałów  
K araiskakiego  i G u r a , z.dajo się, iż póty  nie chce  
opuśeić rzeczoney w y s p y ,  dopóki nie przymusi 
Om era  Bas^y do powrotu do Baszostwa jego; w te
dy  zaś w ypadnie odeprzeć Reszyda, Baszę, i woy-  
sko jego rozproszyć, jeśliby go zupełnie zniszczyć  
nie można byto. G recy przysposobili się do bi
tw y  d. 3 października; lecz niema jeszcze o niey  
Wiadomości. Z w ycięzka fiotla G r e c k ą  zn iw eczy
wszy wszystkie zamysły Kapitana Baszy przeciw  
S a m o s , wróciła  do G recyi. M iaulis uda się ku 
Jvandyi, dla spotkania f lo lty  E gipskiey . Nie s ły 
chać już o zgromadzeniu narodowem- Zajęto się 
jedynie wyjiędzeniem nieprzyjaciela z A ten . Dziś 
rano rozeszła się pog łoska , iż Z7 okrętów flo lty  
E gip sk iey  przybyło do portu M odon  i K oron  z 
woyskieirj pnsiłkowćm i żyw nością '.ł la  lb ra h im a  
Baszy, co jednak potrzebuje potwierdzenia. L isty  
z A le x a n d ry i  pod d. 2tj września donoszą, iż M c- 
hem et A l i  pośle jeszcze nieco żywności syn ow i  
tw em u do M o re i ,  i  każe mu w rócić  do E g i-  
ptu.“ \

Jeden z D zienników  P aryzkich  umieścił na
stępujący list z Ł iw o rn y :— „ O k r ę t ,  który ra
zem z flbttą Egipską Wypłynął z A lex a n d ryh  i  
po Jvdniowey żegludze tu przybył, donosi, iż wspo-  
lnniona flotla składa się z 5o statków, to jest, 5o 
przew’ozow ych i 20 wojennych ; wiezie tylko ży
wność do M o r e i , i niema ani jećnpgo żołnierza  
Arabskiego. M eh em et A l i  powodowany dawną  
nienawiścią ku Topolow i Baszy (K apitauowi B a 
szy) dopóty zw leka ł w yp łyn ien ie  tey f l o l t y , do
pók i G recy trzykrotnie wspomnianego Baszy nie 
pobili.  Tw ierdzą wr E g ip c ie ,  iź J& eheneł A l i  
rozkazał A dm ira łow i swemu zabrać lb ra h im a  z 
resztą jego woyska na o k r ę t y , i przywieźć na 
p o w ró t  do Egiptu. K apitan wzmiankowanego o- 
krętu donosi także , iż po skoń:zonem winobra
niu, mieszkAicy K a n d y i  po większey ćźęsci i wszy-  
scy  górale tameczni wzięli się do broni, uderzy
l i  na T u rk ów  w e  wsiach, i wszystkie im zapa
sy zabrali. M u sta fa  Bey, mieszkający w Cham a, 
dowiedziawszy się o tćm, nie wiedział dokąd ma 
p ierw ey  posłać woysko; wahanie się jego^ dało czas 
Grekom do zebrania się w liczne oddziały, k tó 
rych już rozproszyć nie zdoła. Grecy , którzy  
twierdzę Gram busa  zaymują ,  u p a t r z y  wszy dogo- 
dną porę , rozdali atnnnicyją wszystkim , którzy

Vozwolono drukować. Z polecenia JjrP, 
And: zsy Blicharski

te M ru k a m i

jey p o lrzeb ew a li ,  i w ezw ali  ich  do wsjpólueg* 
działania. 11

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 7  listopada.
(z G a ie ty  War9ąawskiey).

Na ses9yi Izby Parów d. 4 b. m. M inister  
spraw w ew nętrznych  przedstawiając dekret, ma
jący tymczasowo zastępować m ieyscę regulaminu  
dla I z b y ,  p rzyzn ał,  że lzbu ma praw'0 urządzać 
się sama, lecz prosił j e y ,  uby w tym względzie  
porozumiała się z Izbą D eputowanych , ponieważ,  
gdy projekta równie w  jeclney jak i w drugiey  
Izbie mają bydź roztrząsane, słusznieby ubolewać  
przy szło, gdyby  w sposobie roztrząsania zachodzi
ły  stanowcze różn ice .—  Minister w ykazał mądrość  
alty ku fu stanowiącego, aby odpowiedź na m o
w ę z Tronu układana była na posiedzeniu taynem: 
,, Inaczey (rzekł) skoropisowie rozgłaszając posie 
dzenie w tey samey ch w il i ,  mogliby stać się przy
czyną, iź KYólewna Rejentka, odbierając wasz a- 
dres , mogłaby odpowiedzieć; J u i wiem  o nim. & 
Skończył M inister oświadczeniem , iź urządzenie 
Izby powinno przeyść przez wszystkie form alno
ści do układu praw przepisane Hrabia T iiipa ,
mniemając , iż M inister zamyśl#! skłonić Izbę do 
przyjęcia dekretu l lejentk i,  jako regulaminu sta
nowczego, wykładał, ile Zależy od lego n iepodle
głość Izby , aby sama dla siebie przepisała for
my , w ed łu g  k tórych  obrady jey odbywać się 
inają, jeżeli chce uniknąć w p ły w u  stronnictw i 
intryg, które częstokroć panują w zgromadzeniach
prawodawczych H r. Ł a p a  u b o lew a ł ,  iż zaraz
na piarwszem zebraniu stawać musi w oppozycyi  
dla w ładzy w ykonaw czey. L ecz  nie może się wstrzy
mać , aby nie miał zwrócić  uw agi Izby, iż przy
jęcie tymczasowego regulaminu, by łoby  przeciw 
ne artykułow i 46 korstytucyi , który im eyatyw ę  
zostawia Izbie D eputowanych. / .  drugiey strony, 
poddać dekret ten pod rozbiór publiczny, by łoby  
to obrazą K rólew ny lle.jenlki , która go swoim  
podpisem stwierdziła. Nakoniec n a r ó d  oczekuje,  
iż ciało prawodawcze zaymie się p ierw ioy  waż-  
nieyszemi przedmiotami > a nie urządzeniem Izb. 
Bo oddaleniu się M inistrów , Prezes w n iós ł  w e 
towanie im ienne w  przedmiocie pod dyskussyją  
będącym. Izba przyjęła wniosek większością g ło 
sów 27 przeciw 12. X iążę  CaduvuU Prezes Izby,  
w o to u a ł  z w ięk szośc ią .— Prezes odroczył posie
dzenie następne do d .  6 oświadczając, iź na nieru 
roztrząsać się będzie adres podziękowania n i  m o
w ę  a Tronu.

Posiedzenie Izby D eputow anych d. 6 b. m. 
zaczęło się o 5 kwadransach na 10 rado, pod pre-  
zydencyą naystarszego Hrabiego Sarnpayo. P r e 
zes don ios ł ,  iż Dejiutacya mianowana na poprze-  
dniem posiedzeniu przyjęta była  przez Królewrię  
Rejentkę z naypocbleboieyszcmi w zg lęd am i,  i że 
Jey K . M. mianowała Prezesem Izby Biskupa K o-  
iinbryyskiego a V^ice-Prezesem X). Antoniego G uer- 
reiro. Po sprawdzeniu pełnom ocnictw kilku człon
ków, Deputowani postępując jeden za drugim ko-  
łobióra, i kładąc rękę na Ewanjelii , wykonali przy-  
sięgę przepisaną.

Hrabia A lb a  donosi z g łó w u ey  swojey kw a
tery w  T u viru , iż dnia 24 października w szedł do 
tego miasta, gdzie dywizya Ministra w oyny  przy
łączyła  się do niego. H ersztów  powstania u w ię 
ziono i pod sąd oddano. M iędzy zbiegłym i do 
Hiszpanii officerami znayduje się Gubernator z 
V illa-R eal, który przed w yyśc iem  swojem kazał, 
zagwoździć działa w twierdzy.

Zdaje się, iż M inister w oyny zabawi kdka  
dni w A l g a r w i i , częścią dla urządzenia nanowo  
tey p r o w in c y i ,  częścią dla obeyrzenia twierdz,  
które wszystkie prawie są w  z łym  stanie.

Litewskiego Wojennego Guber n jtora.  
P z e c z y w is t /  Rudaa Stanu i Kawaler.

R e d a k c y i.
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b u b x b :  i l j a B p j i K J i  i 3 ,  11 I ' . K o u o p o ^ K ' t  - f ] ,  h  m o r o  4 ó  
A y u i ł .  iw y j K O c K a  n o j i a  n n ć , i H v i i , i x h  n o  p e E n s i i i  1 8 1 6  
Y o y i .  c b  p o f K A o h h i > i m h  n o c . i 1, p e n H 3i n ,  c o  b c c i o  n p i i -  
H a . l J i e w a m e T O  k b  h h m b  s e m . i e i o  11 b c b k h m b  n a  O H O łi  
c p i i i O e n i e M ł , ; Ą . i a  n e r o  n a o i n i  m c i i  1,1 c p o K H  n i  o p r a w  ł  
( a  ą y i p a r o  1 8 2 7  r o ^ a  b ł  c J i e B p a j r t  i w I i c a n / B  n e p t ś B i S  
15 , e m o p B i S  1 7  h  mpemift 2 2  ’i u c . i t ;  a i e j i a i o i p i r t  
K y n m i n ,  l n i t n i e  c l e ,  M o r y n i u  j i c j i i n n c a  b b  O n e -  
KyrrcKui CoBfemi. u o K a s a n u b i X i j  m h c j i b  b b  npn-  
C y A c i n i i c H H o e  B p e M . i ,  11 B n ą e n i B  b b  o h o m ł  upo^a- 
BaeMOMy myitmiio onitćŁ k  yc.ioBia.

E K c n e g m i i o p E  O c m o a o b C k h .

2. Rada Opiekuńcza Sanktpelersbnrska  C e
s a r s k i e g o  domu Wychow an ia  niiiieyszetti ogłasza: 
iż W niey przedaje Się oddany W ewikcyą i  prze
terminowany nieruchomy majątek obywatela Aloi- 
zego Ihtiątjewicza Przeciszew skiego , położony wr 
W i teb sk iey  Guberni ! w Łepelskim powiec ie , w  
majętności Zaborcach we wsiach : SzaWryki i 3, 
i Skoworodęe 27, w ogóle 4o dusz płci  męzkiey, 
zapisanych w rewSzyi 1816 roku, z nrodzoneini po 
rewizyi.  ze wszelką należącą do tiich ziemią i ze 
Wszołkiem na hiey zabudowaniem} do czego na
znaczono terminy do targów następującego 1827 
roku \y miesiącu februaryi  iszy i 5, 2gi 17, a 5ci 
22 dnia} życzący kupić  takowy majątek , zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey w dniach pomie- 
n ionych w  czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz i warunki .

E x p ed y to r  Osmołowski.

O G Ł O S Z E N I E ,
2 Izba Skarbowa Li tewsko-Grodzieńska, podaje do Powszećhney wiadomości: iz stosownie dd

Ustaw Nay wyższych, dobra Skarbowe,  jedne wakujące,  a drugie za nieopłatę przez possesorow S k ar 
bowi  docho du ;  w poniższych Tabel lach wyrażone oddawać się będą z, pubł iczney l icytacyi,  w dwó-  
nastoletnią dzierżawę,  od dnia 12 kwietnia  następnego 1827 roku.  Wszyscy  więc  żyozący wziąć je 
w  arędę lub w administracyą > raczą przybyć do teyże Izby Skarbów e y , z odpowiedniemi  dwulet 
n iemu dochodowi kaucyaini ,  w terminach:  pierwszym dnia i 5, drugim 15 i trzecim ostatecznym 20 
stycznia, następnego 1827 noku. Działo się na Sessyi w Mieście Gubernsknn Grodnie roku 1826 mie-  
siąca listopada iq dnia- Za Sowielnika G. Pilewski .  Gubernski  Sekretarz M icha ł  W o ł ł k .

T A B  E  T T  L  A "
Dóbr Skarbowych w Guberni i  Łi tewsko-Grodzieńskiey położonych, wypuszczających się w 

dwónasto!«tmą dzierżawę od dnia 12 kwietnia następującego 1 8 2 7  roku.

N a z w i s k a  dóbr .

iv Pow iecie G rodzieńskim . 
Leśnictwo Grodzieńskie . . . . .

iv Pow iecie Ł id zk im . 
Dzierżawa Uholniki  . . . . . .

— — Likarice ........................... .
tv Pow iecie N owogródzkim . 

Dzierżawa Kucharzewszczyzna . . 
Dzierżawa Lipniszki  . . . . . .

tt> Powiecie TLolkowyskim . 
Dzierżawa Menczele

W P ow iecie K obryńskim .

Starostwo Zarudzkie . . . . .
iv P ow iecie Brzeskim .. 

8j Dzierżawa Radość . . . . . .
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1 ,1),°hr ^k arbowych w Gubernii  Li tewsko-Godzieńskiey położonych, wypuszczających się w dwó- 

nastoletn.ą dzmrżawę za meopłat? przez possessorów należnego Skarbowi  do chod uf  w t e lm iM c h  
i 5> 17 1 20 stycznia następnego 1827 roku. ’ 11

N a z w i s k a  dóbr .

I V P ow iecie Słonim skim . 
W oy tow s lw o  Miżewickie . 4
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, Od pierwszego Odchialu Białostockiego k o w ą  czynnością r y m u j ą c  się, zawiadamia . la b /y c h  
i .  u a  p ie iw s cg i i  j i ,  wvriAi kredytorów  i pre tensorow  do mmeyszego Kt»n-

Obwodowego Rządu ogłasza się, i  dla w yp  -  kufsu  gtosunkj regulujących, iżby oni bez zadney 
u ienia  rozkazu , J ego  C e s A r s k i k y  W y s o k o ś c i  zwj 0jt j y z dowodami należności ich probującem i 
C b s a r z e w i c z A ,  mają się w y s ta w ić ,  za nadey- p fzed Sądem nin ie jszym , sami lub przez plenipo- 
ic ie m  przyszłey wiosny, niżey następujące w mia- tentów porządkiem p ra w am i przepisanym jawili  
, t . « h  B W - n * * . .  O b - d ;  dla w oy.k , budowy: ^  W S

b) K uchnia p rz y  nim z piekarnią, p raczkar-  ^  ^
n ią  i łaźnią. " \ M ichał Sawicki Prezydent Ziemski W iie r i-

«) Prochownia . ski i K aw a le r .   ̂ _
dl R eoaracva  plao -  formy i zrobienia 12 no- W ileń sk i  Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

l u j  i j i  W i le ń s k i  Ziemski Sędzia Mateusz Romano-w ych  budek dla w a r ty .  11
•) R eparacya  głównego obwachtu . Wl * Regent Talah

I V  B i e l s k u . -------------------------------------------------------- ---------------
f) L aza re t  n a  3 o łóżek. i  Sąd T ax a to rsk o  E xdyw izorsk i na podział
g) D w a obwaohty na rogat ac . . u sa tysfa jęCy 0noVvanie w ierzycieli zeszłego A n-
b )  G ł ó w n y  ob w acht z  plac-form ą i bary erem. ^  R a d c y  S u q u  . Ignacego Pó łkow uika

I V  m iasteczku  S iem ia tyczach . W o y s k  Polskich Lachnickich. D ekre tem  Rem is-
i) C ztery obwaohty * plac-formam, G łównego 3go D ep ar tam en tu  G ru -
k) O b w ach t  z p ac- o rm ą i • dzieńskiegó w m aja tku  Ponieuiuniu powiecie G ro -

!) w ybudowania, oprócz o- dzieńskim u s ta n o w io n y , Będąc d o w ią z a n y m  do
. » c.ljrVipoki na n iek tó re  zniesienia w  gotow izm e długów Skarbow ych na

fiarowanych przez s a  ‘ wyliczono po- m ajątkach p o  zeszłym Pólkowniku Lachnick im  o-

™ ‘ o p ■ > £ » -  się- r “ ° r ydług smiet 8 ,200 ruD 1 a p „ „ ,Arv rn nvm  ; cdy ze złożonych regestrów ekouom icz-
• y g M o y .m i ,  liccąc rubel arebruy  po o r te ry  i « -  „  ' g o ro o =,e in l r a ly  ,  J o b t

SZ . td m  i y o w y  n a  ticbie takow e w y -  aeaalego Pó lkow nik .  L a .h n ic k ie g .  k o u k u n c i . ,

budowania , / e c h ^ p r e y b y d  do ago teg o  R a ,d n  - - S E

Oddziału “  S b i y c b  i p ro :e n \o w  D n ,Pb o w iy m ,  przez de-
cdbyw ad w d e ,  w yrażonych  te rn n n a .b  . . . , m  ^  P ^  l 8 a 6
, 5  następu) ,cego  d .cem b ra  , > « ■ _ » .  > » « ™  roWll 0« |0„ 0ny, „znał l , o , t a c y ,  wszelkiego rncho-
o s ta tecznym  19 januaryi nas ęp °  Id z ie  mego po zeszłym Pułkowniku Lachm ckin t pozo, 
ku, z p ra w n em , . dosta t .oznem , ew .k o jam i,  g d . »  mego, p ,  ^  ^ s to lo ffey,
będą im okazane, zrobione na pomierzone i bra, cyny , miedzi, biblioteki, luster, landszaftow,
w y  plany, fasady, smiety- 11 V « u n  * ^  „ g a r ó w  i pod różnym  nazwaniem me blow ; o-

Za  Sekre ta rza  ńednarski.  r a n d e ry ł ,  t r u n k ó w ,  lirycznych  m achu, m ło e . r -  
C y xr .1 L K ram „  n y c h ,  s ta tków  sp law nych , tudziez bydła w ga-
Stołu-Naczelnik • T yro lsk im , H olsztyńskim  i S zw a jc a rsk im ,

N O W  T D 7 T e  Ł  A o ra s  owieo w g alunku H iszpańsk im , i te rm in
TV  R e d a k c ji  g a ze ty  K u r y e r a  L itew skiego  takow ey  licytacyi w mieście Grodnie na dzień 

3ą drukow ane i  zn a jd u ją  się do nabycia  l o j a n u a r y i  1827 roku , a następnie o ianze ry .
K ró tk i  w ykład  M ineralogii podług zasad W e rn e -  ,  t n m kow W M ajątku Pouiemumu , machin 2oS

ra, przez N orbe rta  Alfonsa Kumelskiego. Częsc ^ o c a r n y c h ,  s ta tków  sp ław nych, części owiec 1 
isza z 4ma tablicami kolorów minerałów 1 )e- ^  w m iasteczku Indprze, a resztę  tegoż by -
dną k r y s t a l i z a c y i ...................................................... ^  d ja  ̂ owjec w  m ajątku Lacbnowie determ inow ał,

R viev '.leniatyczny n .u ld  o Sksmie'ni.loiciach czy- i „n te n  te rm in  k o n lrehen tcw  żyezęoyoh n .b y -  
li P e tre fak to lo g ia , przez N oroberta  Alionsa c ia w zm iem onych powyzey ar tyku łów  w zyw a.
K u m e l s k i e g o ................................................. k 0P' ’ A ugustyn  W ereszczak a  E xdyw izo r  l h e z y -

B u c h h a l t e r y a  u ła tw io n a ,  czyli sposob n trzy in y w a-  d u -
nia x iąg  kupieckich, pojedynczego 1 podwoyne- W ład y s ław  W o lm e r  Sędzia E xdyw izorsk i.
go rachunku  podług metody Edmon a e k rang , g tan is ław  Jundziłł Sędzia E xdyw izorsk i.

p P S „ t “ p tT ,ic B; dS w i d , , c . ;  p r te ło io n a  R e6.'„ t  Ig n .cy  Imbra .
nrzez A- J .  Jurkowskiego, w e dw óch  tomi- ----------------
j i a c h  ^ 0p '» fi » Niżey na podpisaniu ręki m ey w łasney

Dozwolono drukow ać dnia 27 listopada 1820 rajjQna n jn ieysze oświadczenie przed A ktam i
re k u .  Cenzor Radzca Stanu I g nacy Reszka. G rodzkiemi W ilenskiem i czynię : w tym  roku te -

,  Ne . k n t . l t  dekre tu  R em tnm yynego  S ,d u  prned A kU m i G rodn-

k * ': .
Z iem  p tu  W ileń .  w  ro k u  teraźnieyszym msca imie W .  Antoniego Kossakowskiego do prom o-
maja 5 dnia nastałego, Sąd Taxato rsko  E xdyw i- w o w an i a in teresów  moich; gdy dziś dostrzegam ,
xorski massy funduszu zm arłeąo Symsona A bra- ^  takow a p ien ipo tencya  na k rzyw dę mojey o-
hamowicza kupca i obywatela W i le n .  oraz banku moich dziec. . mojego m ajątku nas ta ła ,
pod firm ą  Simson Abraham  et comp. w mieście J *  takow a Dleniootencya wwż w yrażoney  da-
VVilnie byłego, w  komplecie p raw nym  do domu przeto tak o w ą  p len ipo tenc ją  y J  W .leń.
nomienionego Symsona Abraham owicza w tymże c ie w ydaną  1 przed A ktam i G iodzk iem i W
mieście p rzy  ulicy N iem icckiey pod N. 3i2 po- skiemi p rzyznaną  c o fam ,  za n ieważną uzna,ę
łożonego przybywszy, ju ryzdykcyą Sądu l a x a i o r -  jeśliby onę AV. Antoni Kossakowski komu prze-
sko-Exdywizorskiego zareassum ow ał, a jako po ^  j ub od siebie kogo instalow ał, cała jego czy n -

“oii $<•!* 4*w*«>ir ^



j ą  t  dzieci  moich  , a t a k  albo sa m  W .  A n t o n i  
K o ssako w sk i  lub k t o  ją m a  w  r ę k u  , aby  ninie 
A k t o r c e  zwró c i ł  do w y e l i m in o w a n ia  z A k t  
G r o d z k i c h  W i l e ń s k i c h  jako n i c  od swego n a s t a 
n ia  n ie zna czą cą  i z n a c z y ć  nie m o g ącą .  1826 gb ra  
l 3 dnia*

P e t r onc la  Sy lw e s t ro w ic z o w a ,
R o k u  18 26  m ies iąc a  n o w e m b r a  17 dnia  

p rz ed  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P o w i a t u  W i l e ń sk ie g o  
obecnie  s t a n ą w s z y  W .  JP.  W i n c e n t y  R o m a n o 
w sk i  P o d s t a ro s ta  i A d w o k a t  Subsel l iow . W i l e ń .  
n i n i e j s z e  oświadczenie  wpisać do A k t  poda ł.  

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u f r y  H or ode nsk i .  
D o z w o lo n o  t a k o w e  oświadczenie  d r u k o w a ć .  

D n i a  20 l is topada  1816 roku .  C e n z o r  Radz ca  
S ta n u  I g n a c y  R eszka .

2 O d  W i le ń s k i e g o  Gube rn ia ln ego  R z ą d u  o- 
głasza sięi iż w  t u t e y s z e y  gube rn i i  W R r a s ł a w -  
skitn Ziemskim P o w i a t o w y m  S ą d z i e , na  sk u te k  
O k a z u  tu t eyszego  G łó w n e g o  Sądu  2go D e p a r t a 
m e n t u ,  o d b y w a  się s p r a w a  o byw a te l i  G rz e g o rz a  
i W i n c e n t e g o  Sa lm ano wic zow  z k r e d y t o r a m i  ich 
b r a t a  K az im ie rza  Sa lm a n o w ic z a  ; za te m w z y w a 
ją się w sz y sc y  k r e d y t o r o w i e  i p re tensorovr ie  po- 
mienionego  K az im ie rz a  S a lm a n o w io z 3 , roscząoy  
p r e t e n s y e  za długi  jego do jego b r a c i ,  aby  dla 
d o w i e d z e n i a ,  na  m o c y  S t a t u t u  L i te w sk ie go  i 
K o n s t y t u c y y  1726,  1 76^ ,  1766 ,  i 177b  lat .  r z e 
te lnośc i  po szuk iw ań  , s ta wi l i  się sami osobiście,  
albo przys łal i  u m o c o w a n y c h  od siebie do p o m i e 
c ionego  Ziemskiego  P o w i a t o w e g o  S ą d u , meod-  
miennie  n a d z i e ń  10 s tyc zn ia  następującego  1827 
roku ,  z t e m  iż w z da rzeni u  uiejawienia  się i n ie -  
z łożenia d o w o d o w , p re te n sy e  ich za s t aną  bez 
żsdney  sa tys fakcyi .  D n ia  c 4 n o w e m b r a  i 8 s 6  
roku .  S o w ie tn ik  i K a w a l e r  N o w ic k i .

S e k r e t a r z  Lubański .
Nacze ln ik  S to łu  P e r z a n o w s k i .

3 Za U kazem Jr.co Iiwrnftv tonskur r  Mości  
P ińs k i  Z iemski  P o w ia to w y  Sąd na skut ek  U kazu  
Miń sk iego  Guber i i sk iego R z ą d u  pod dniem i i  ł e -  
b r u a r y i  idącego r o k u  za N. 4 .096 przez K u r y e r a  
L i t ew sk ie go  powszechnie  ogłaszaj aby sukcessoro- 
w ie  zeszłego P ińsk iego  Bo ho ja "  b u s k i e g o  Mo na-  
s te ru  A r c h y m a n d r y t y  Łazarza dla pr zy ięc ia  po
zos ta łych  po nim pieniędzy ru b l i  assyguacyyny ch  
1,280 i miedzią ru b l i  3 i 5 i^  kopie jek,  j akowe 
po  w y t r ą c e n iu  za przesłanie  1 za w y d r u k o w a n i e  
objawień  odesłane zostały do M iń s k ie y  M a g i s t r a -  
t u r y  P o w s z e c h n e j  Opiek i  , oraz różn yc h  rzeczy 
w  tymże Boh ojawlcńskim Monas t e r ze  w depozy
cie bę dących ,  z p r a w n e m i  dowodami  o bliższości 
swego z zeszłym rodzeńs twa sami  osobiście lub też 
przez s w y c h  p len ipoten tów do tuteyszego sądu ja
wil i  się na 1 r o a jybas t ępne go  1827 roku .

Ste fan Te tdecki  P is ar z  Ziem.  P t u  P ińsk.

3 . D r u g i  Oddzia ł  Białos tockiego o b w o d o w e 
go R z ą d u  xv sku tek  komrnuuikaoyi  wileńskiego 
Kon i in i sorya tsk iego  K o m m i s s y o n i e r s t w a  n in iey-  
szeni  ogłasza , iż n a  do s t a w ę  niżey w y r a ż o n y c h  
do jedzenia,  napoju i da lszych  zapasów do za ło
żonego  w mieście Bia ły mst oku ,  oddz ia łu  G r o d z i e ń 
skiego Dyw iz yonnego  szpi ta la ,  b ę d ą  się o d b y w a ć  
W t y m  KLuiz ie ta rg i  a mianowic ie :  na dostaw ę: 

A) K r u p  o w s ia n y c h ,  soli , s łodu jęczm ień ,  
nego ,  słodu ż y t n i ego  , miodu  przaśuego  , mą ki  
p s z e n n e y , mą ki  o W s i a n e y , s y ro p u  cukr ow ego ,  
m y d ł a  jądrow ego,  m y d ła  c z a rn e g o  smolanego ,  s ie
mienia  konopnego ,  j ęczmienia  czyszczonego,  k r u p  
j ę c z m i e n n y c h  i świec  ło jowych.

i B) Mięsa  świeżego ,  s ty nk i  suchey ,  t łu s to -  
śoi baraniey, swiniey i w o ło w ej ,  masła krowie

g o ,  oliwy i oleju konopnego) czyszczonego,
W  te rminach}  i s z y m  4 , 2gim 7,  a 5 c?m i 

o s t a t e c z n y m  dnia 10 feb ruary i  nas tęp .  1 8 . 7  roku.
N a  do s t a w ę  zaś:

Cj K a p u s t y  k w asz o n ey  p o ł b i a ł e y , burakow  
k w a sz o n y c h ,  świeżey  z ie len iny ,  jakoto:  ka pu s ty ,  
b u ra k ó w ,  szałwii ,  i p o k r z y w y ,  m i ę t y  n iemieokiey ,  
cybul i  z ie loney,  c h r z a n u  w ko rz eni ach  , chmie lu ,  
ż u r o w i n  i czosi iku.

D )  P iwa,  o c t u  na  sposob r e ń s k i , oc tu  p i 
w ne go ,  sp i r y tu su ,  winareńsk iego,  p o r t w e i n u ,  w ó d 
ki  f r a n c u z k ie y ,  g o r c z y c y ,  i d ro żdż y .

E) Mleka k r o w i e g o  świeżego ,  jay k u r z y c h .
F)  D r e w  je dn opo lanny ch  i t r z y p o l a n n y c h ,  

b r z o z o w y c h ,  o lc h o w y ch  i sosno wych .
T a r g i  b ę d ą  się od by wa ć  w t e r m i n a c h :  

l s s y  l o ,  2gi  17 a 3ci  o s t a t e c z n y  a 3 f ebruary i ;  
na s t ęp .  1827 r ok u ,

A z a t e m  ż y c z ą c y  w z i ą ć  na  siebie do s t a w ę  
w y r a ż o n y c h  a r t y k u ł ó w ,  z e c h c ą  z p r a w n e m i  ewi- 
k e y a m i  p r z y b y ć  na  oznaczone  t e r m i n y  do tego  
2go Oddz ia łu  O b w o d o w e g o  R z ą d u ,  gdz ie  w a r u n 
k i  i wy l iczenie  ro c z n e y  p o t r z e b y  w y ż e y  potnie^ 
n i o n y c h  z a p a s ó w  i a r t y k u ł ó w  , k a ż d e m u  b ę d ą  
objawione.  S o w ie tn ik  K a r d y n a ł o w i c z .

Z a  S e k r e t a r z a  Bednarsk i .
S to łu  N acze ln ik  K r a m a r .

3 Od Mińskie go  G ub e rn ia l nego  R ządu  ogła 
sze s i ę ,  iż na t rzyle tnią  dos tawę dla z sy łk o w y c b  
i  in n y ch  a resz tan tow odzienia i  o bu w ia  w m ia 
stach:  M i ń s k u  i S ł u c k u  od lgo marca  , w W i -  
leyce od lgo  julii  i w P iń s k u  od i6go d e c e m h r a  
nas tępującego 1827 r o k u  do igo j t r iuary i  i 83o 
roku ,  będą się o db yw ać  w M i r i s k b y  Skarbów ev 
Izb ie t a r g i ,  mianowic ie .  is/.y i 4 , 2gi 15, 3ci 16 
a p rze ta rg  17 f e b r u a r y i  1827 r o k u ;  zatem życzą
cy  Wziąć t a k o w ą  dos tawę,  zechcą  p r z y b y ć  z d < 
s ta tecznemi  e w i k e y a m i  do tey Izby ,  w' k lórey  o 
kazane będą ta rgującym w a r u n k i  i modele  odzie 
ży. Dnia 19 n o w em bra  1826 rok u .

Mińskiego G u be rn i a lnego  R z ą d u  S ek re t a r z  
T y t u l a r n y  S ow ić ln ik  i  K a w a l e r  F e l i c y a u  A rc i -  
mowicz .  P o w y l ę z y k  Zien iewicz .

3 O d d a n y  w  e w i k c y ą  w  W o ł y ń s k i e j  Izbie 
P o w s z e c h n e y  Opiek i  p r zez  ŹV to mi rsk ie go  o b y 
w a te la  Jńkela Fa ns te in a ,  dom m u r o w a n y ,  w  ńiie- 
ście Ż y t o m i e r z u  p o ł o ż o n y ,  oceniony  1 1 4 7 0  r u 
bli 3 o kopiejek s rebr . ,  za n ieopłacenie  te y  Izb ie  
poży czoney  7765 rubl i  32  kopiejek assygn . ,  1 o 5 o 
rub l i  s r e b r n y c h  , i 96  d u k a t ó w  z ło tem,  s u m m y ,  
oddany  n a  przedaż  z publ i cznyc h  ta rg ów;  z a t e m  
n in ie yszem  ogłasza się, a by  ż y c z ą c y  kupi ć  dom  
pomieniony ,  raczyl i  p r z y b y ć  do W o ły ń s k ie g o  G u-  
beru ia lnego  R z ą d u  n a  t e r m in y :  l s z y  21 d e c e m -  
b r a  1826 roku ,  2gi 20 j anua ry i  a 3ci o s t a t e c z 
n y  22 f eb ru a ry i  na s tę pu ją cego  1827 r ok u .  D n i a  
5 n o w e m b r a  1826 ro k u .

S e k r e t a r z  La wda ńsk i .

3 Od R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o  W o ł y ń s k i e g o  
ogłasza się , iż oddanj r w e w i k c y ą  B a n k o w i  po
ż y c z k o w e m u  P a ń s t w a  1 m a r c a  1820  r o k u  pr zez  
zma r ł ego  J en e ra ła  P ie ch ot y  T e o d o r a  P io t ro w ic za  
U w a r o w a  m a ją t e k ,  w t u t e y s z e y  gub ern i i  w  No-  
w o g r o d w o ł y ń s k i m  powiec ie położony,  jakoto:  we 
wsiach;  S i e r b a c h  2 7 3 ,  M i ż y r y c z n i e  1 8 8 ,  M i a -  
k o ł o w i c z a c h  9 2 ,  S u f a n o w c e  6 1, Moklanach  7g,  
G ha tor ze  M o k l a n o w e y  8 5 , Cwil i  1 0 2 ,  P a r a je w -  
ce 79 , M ie dw ie do w ce  72 , M ohi l n i e  74 ,  S i e r e -  
dach  2 2 4 - S iomikach 12 5 , Budzie  S ie re dow sk ie y  
3 6 , Ossowey  3 6 , P o d l u b a c h  od 2 9 1  do g 4 ,  w  
ogóle 15go d u s z ,  za  nie p śenie n i ed o im k i  za 
6sty f o k  i 8 3 5 i rub li  2f  k o p i e j e k ,  oddano na
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przekaz ; zatem życzący kupie' takowy majątek 
zeohcą przybyć do tego Rządu na terminy: iszy 
21 decembra t. r.  1826, 2gi s5  jmuaryi  a 3ci 
ostateczny 22 februaryi następującego 1827 ro 
ku. Dnia 2 nowembra 1826 roku.

Sekretarz Lawclański.

3 Sąd Ziemski Powiatu Kowieńskiego , za 
Remissą Litewsko Wileńskiego Głównego Sądu 
drugiego Departamentu dnia 29 listopada i8 a 4  
loku,  na rozsądzenie Sprawy Kompetytorskiey 
VYWJPP.  Jana i Józeify z Sierzpińskich P o l 
kowskich , Xawerego Sztabs Kapitana woysk 
Rossyiskich i Michała Sierzpinskich z W W J P P .  
Leonem i Anielą z Tańskich Borewiozami , Sa
muelem Medekszą Podkom: Kowien.,  Xiędzem 
Jozefem Laudanskim Przełożonym i wszystkie- 
mi Xiężmi Missionarzami Wilenskiemi, X. Ka
nonikiem Franciszkiem Sidorowiczem , i dalsze- 
ttii wierzycielami i p re tensorami, do funduszu 
W  W .  Borewiczow, wyznaczony, dla powszech- 
ney każdego interessowanego wiadomości,  ogła
sza: iż w tey Sprawie,  dnia i 4 julii ogłoszo
nym dekretem reguły remissą przepisane i po
dług prawa właściwe, zostały zdecydowane, a 
z powodu opuszczenia rzeczy ze strony powodo- 
wey, dla upłynionych pierwszych na Kotnporta- 
cyą  i Akta zdecydowanych, bezskutecznie t e r 
minów , dopiero skutkiem Ukazu Litewsko W i 
leńskiego Głów. Sądu 2go Departamentu od dnia 
12 8bra za N. i 584 ostatecznie za przybyciem 
Deputata  ze strony duchowney na dniu 16 prae- 
sentium nowo naznaczono! tych skutkiem, wszy
scy do funduszu W W. Borewiczow interesso. 
Wani stawający i niestawający, obowiązani dnia 

decembra idącego 1826 roku przy Aktach 
Ziem. Kowien, wszelkich piśmiennych dowodow 
stosunki imassę wyświecających, z 4 niedzielną 
persys tencyą , dopełnić komportacyą , a jeże
li komu z potrzeby wypadnie , dnia 20 janua- 
tyi  następnego 1,827 roku in fundo folwar
ków, pod konkurs idących, Borewicze i Burbisz- 
ki zwanych, w ptcie Kowien. i Trockim sy tu 
owanych, Aktom inkwizycyi, kalkulacyi , wery.  
fikacyi z possesorami, i inwentacyi uizędownie, 
przez, komplet Sądowy przy Deputacie ducho
wnym odbywać się mającym , jako i pomiarze 
jeometryczney ziemi, natychmiast za wyprowa
dzeniem przez strony wyznaczonych komorni
ków od 1,000 pretensyynych zł. po rublu t płat 
nych , assystować, a za spełnieniem wszystkie
go, że w kadencyi następney Trzykrólskiey spra
wę takową pod ostateczną decyzyą weźmie,  i 
niestawający wierzyciele w swych pretensyach 
Ammissyi ulegną. 1826 roku ,  trica nowembra 
18 dnia. 'F lo ryan  Dzierdziejewski Sędzia Ziem. 
Kowieński. Regent Wincenty  Swolkień.

3. Niżey podpisany stosownie do oświad. 
ozenia w dniu 2 listopada roku bieżącego, w Ak
tach Grodzkich P tu  Trockiego zapisanego po
daje do wiadomości, iż będąc wspólnikiem poło
wicznym od r. 1824 maja 12 drna stacyi pocz- 
towey Zebertańskiey w Ptcie Trockim, zSymo- 
nem Kobieckim za plenipotencyą od JPana Pio
t ra  Szymańskiego wydaną, i z udzielnego ukła
du, ma rzecz z nim o rozrachunek z dawany ch 
na różne tego rodzaju potrzeby pieniędzy , ra
zem z kaucyą otrzymaną do rubli srebr. 7,000 
Wynoszącą, tętowany o układ, w ufności bliskie
go kuzynstwa na cci tegoż rachunku ze wspól- 
nego obligu od XX. Kamendułow Pożayskich na 
rubli srebr. 1,100 obu służącego wydał w dnia 
5 i oktobra idącego roku przelew ze zrzeczeniem

Się połowy i nadto jeszcze udzielna karlą na 
prostym papierze pisaną rubli srebr.” 100 zarę
czył, lecz kiedy' Sytnon Kobiecki , nadużywając 
ufności kuzyna, pozniey z obliczenia się zapew
nionego zerwał się i od układu ustronił, a tem- 
samym gdy cel ten na konto którego pieniądze 
obhgaińi, w zuaczney przewyżce postąpione "zo
bojętnił .^ Nizey podpisany wracając się do pier
wiastkowego stanu, i swojey własności, obliguje 
iżby nikt w żadne układy o obligi XX. Kamen
dułow, 1 własny niżey podpisanego, ani z temiź 
XX. Kamendułami, ani z Symonem Kobieckim 
nie wchodził, przelewami i żadnym tytułem nie- 
nabywał. Ananiasz Kobecki.

Roku 1826 mca nowembra 18 dnia. W  
mieyscu aktów Grodz. Ptu Trgo stawająo oso
biście Star. Ananiasz Kobecki takowe oświadcze
nie od zaingrossowania w protokuł potoczny podał.

Przyjąłem i o znaydowaniu się w Księgach 
świadczę Grodz. ‘Trocki  lUg. Adolf Snarski.

Powyższe oświadczenie dozwolono druko
wać dnia 22 listopada 1826 r. Cenzor Radzca 
Stanu Ignacy Reszka.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepoloźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.

Dni Targowe'
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Zyta suchego - -
— surowego - - - .

Pszenicy ozimey - - -
— — jarey - - - .

Jęczmienia - - - - .
Owsa - - * - *. - .
Gryki
Grochu - - » - _ .
Bobu - - - - _
Siemienia lnianego - - .

— — konopnego - . 
Krup jęczmiennych - .

— owsianych -  - „
— gryczanych - - .  
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Miodu przaśn. ż woskiem 
Wosku topionego niebielott. 
Świec woskowych białych

— _  - _ _ żółtych
— łojowych przy woźnych 

— — tu robionych
W łokna towarnego- lnu

— — — — pieńki
Siana murożnego - - -

— błotnego - - _ _
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Soli kuchen becz. gar. lit. 48 
Piwa krajów, becz. 4o garc.
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K urs wileńsk i na assygnaty od dnia 26 no- 
wetnbra:rub. Sreb. 3 rub y8 \ kop., czerw, złoty  no
wy r* i i  kop. 90; imperyał  3;  rub. 85 kop.


